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Z  życia  Parłii

G A Z E T A  B U D O W N I C Z Y C H  E L E K T R O W N I  „ K O Z I E N I C E ”

KOZIENICE ROK III U P IE C Nr  13/48

Po reformie administracji
W dniu  20 czerw ca od- szereg  budów  i w  II pół-

bylo się spo tkan ie  now ych 
w ładz w ojew ództw a r a ­
dom skiego z ak tyw em  spo­
łeczno — gospodarczym  
P lacu  B udow y i E lek ­
trow ni. . Ze sto licy  w o je ­
w ództw a p rzyby li: I se ­
k re ta rz  K W  PZ PR , p rze ­
w odniczący W ojew ódzkiej 
R ady N arodow ej — Ja-

roczu będzie po trzebna 
k o n cen trac ja  sił i ś ro d ­
ków , aby  zam knąć b u d y ­
nek  g łów ny p rzed  zim ą. 
D y rek to r N ow otarsk i w 
im ien iu  załogi podk reślił 
także , że bardzo  złe za ­
opa trzen ie  ry n k u  kozien ic- 
kiego pow inno ulec po­
p raw ie  w  zw iązku  ze spo-

nusz Prokopiak, se k re ta rz  dziew anym  zw iększeniem
KW P Z PR  — K ry sty n a  
F irm an ty , w ojew oda r a ­
dom ski — R om an M ać­
kow ski i w icew ojew oda — 
E ugeniusz Jęd rze jew sk i.

załogi b u d u jące j ko le jny  
e tap  elek trow n i.

I S e k re ta rz  K W  P Z P R  — 
Jan u sz  Porkopiak zapoznał 
zeb ranych  z w aru n k am i

n ień  daw nych  pow iatów , 
ja k  np. w ydaw an ie  dow o­
dów  osobistych  i innych  
czynności w ym agają  odpo­
w iednich  pom ieszczeń, p ie ­
czątek  itp.

K onieczność w p ro w ad ze­
n ia  re fo rm y  w  bieżącym  
roku  je s t sp raw ą  bezdysku  
sy jn ą . Rok 1975 je s t o s ta t­
nim  rok iem  p ięc io la tk i i 
is tn ia ła  konieczność o p ra ­
cow ania now ego p lanu  
5-le tn iego  w  ram ach  po­
działu  adm in is tracy jnego , 
w  k tó ry m  p lan  ten  będzie 
rea lizow any . T oteż . de le-

stanow iły  złagodzić głód 
m ieszkaniow y dzięki roz­
w ojow i budow nictw a je d ­
norodzinnego. O pracow ano 
p ro g ram  zapew n ia jący  
w znoszenie ty s iąca  dom ków  
rocznie. D o tego typu  b u ­
dow nictw a będą w ykorzy ­
s tan e  e lem en ty  z Z akładu  
B etonów  K om órkow ych.

N aw iązu jąc  do zgłoszo­
nych uw ag tow. P rokop iak  
w y jaśn ił, że podział m asy 
tow arow ej dla w ojew ódz­
tw a  dokonyw any będzie 
w  R adom iu od 1 lipca  br., 
i m iejscow e w ładze  spowo 
du ją  polepszenie  zaopatrze­
nia.

Spotkanie 2 władzami województwa radomskiego
Ze s t ro n y ' gospodarzy 
obecni by li p rzed staw ic ie ­
le d y rek c ji, k ie row n ic tw  
w ydziałów  i o rgan izacji 
polityczno-społecznych .

Gości p ow ita ł tow. 
Julian W ąsik, k tó ry  p rzed  
s taw ił in fo rm ac ję  na  te ­
m a t s t ru k tu ry  i k ie ru n ­
ków  dzia łan ia  zakładow ej 
o rgan izac ji p a r ty jn e j .

fu nkc jonow an ia  now ego 
w ojew ództw a rad o m sk ie ­
go. M ów ca zapew nił, że 
K o m ite t W ojew ódzki
P a r tii  pod ją ł szybkie  dzia­
łan ie  w  celu  rea lizac ji n a ­
dziei, k tó re  obyw atele  
w iążą  z re fo rm ą  ad m in i­
s trac ji.

F a k t u tw orzen ia  w  R a ­
dom iu w ojew ództw a spo-

W  sw oim  w y stąp ien iu  w odow ał konieczność po- 
dy r. E lek tro w n i — A dam  w ołan ia  26 in s ty tu c ji c
B iały  podkreślił, że m im o 
ogrom u zadań  sto jących  
p rzed  załogą E lek trow ni 
p rzek racza  ona sy s tem a­
tyczn ie  p lany , osiągając 
znaczne oszczędności p a ­
liw a i dużą dyspozycy j­
ność bloków . N a jw ażn ie j­
szym  zadan iem  Z ak ładu  
jak o  in w esto ra  je s t obec­
n ie  rozw iązan ie  p ro b le ­
m ów  w y n ik a jący ch  z roz­
poczęcia e tap u  2X500 MW, 
a w śród  nich zabezpiecze­
nie u rządzeń  i zapew nie­
n ie  te rm inow ego spływ u 
dokum entacji.

N aw iązu jąc  do te j w y­
pow iedzi z-ca 
G enera lnego  
s tw a  — Zdzisław N ow o­
tarski zaznaczył, że lu k i 
w  d okum en tac ji są  g łów ­
ną p rzeszkodą w  in ten sy ­
fikow an iu  tem pa budow y 
ob iek tu  głów nego. „B eton- 
S ta l” p row adzi na  te re ­
n ie  K ozienic i Św ierży

ch a ra k te rz e  w ojew ódzkim  
— np. O ddziały B anku , Są 
du, zw iązków  zaw odo­
w ych, MO itd . Ze sp raw ą 
tą  zw iązana je s t koniecz­
ność w ygospodarow ania 
now ych pom ieszczeń oraz 
ro zw ik łan ia  is to tnych  p ro ­
b lem ów  kad row ych . Część 
now ych p laców ek w o je ­
w ódzkich obsadzili d z ia ła ­
cze szczebli pow iatow ych. 
Z atroszczono się o w szy­
stk ich  p racow n ików  pow ia 
tu , d la k tó rych  re fo rm a  
stan o w iła  konieczność w e­
ry fik ac ji p ro g ram u  życio­
wego. N iek tó rym  z n ich 

d y rek to ra  zaproponow ano  ipracę w 
W ykonaw - gm inach, k tó rych  ro la  i 

ran g a  w zrosła  po re fo r­
mie. P ro b lem y  k ad row e u - 
dało się szczęśliw ie roz­
w iązać. T ru d n ie jsza  w y ­
d a je  się sp raw a  w ygospo- 
ra ro w a n ia  loka li ad m in i­
stracy jn y ch . P r z e j ę c i e  
przez gm iny w ie lu  u p raw -

gaci na  V II Z jazd P a rtii 
będą ju ż  w y b ie ran i w  no ­
w opow stałych  w ojew ódz­
tw ach.

K olejny  frag m en t w y ­
s tąp ien ia  I se k re ta rza  KW 
P Z P R  dotyczył p roblem ów  
budow nictw a w  w ojew ódz 
tw ie  radom sk im , gdzie 
obecnie odda je  się do uży t 
ku  2 tys. m ieszkań , a na  
now e m ieszkan ie  czeka się 
około 10 la t. D la osiągn ię­
cia odczuw alnej popraw y  
należy 3 -k ro tn ie  zw iększyć 
budow nictw o  m ieszkan io ­
we. V/ R adom iu  pow ołano 
Zespół p racu jący  nad  roz­
w ojem  p o ten c ja łu  przedsię 
b io rstw  budow lanych . Z 
rozeznan ia  w yn ika , że 
obecna sy tu a c ja  w  tym  
zak res ie  nie p rzedstaw ia  
się na jlep ie j. R adom skie 
n ie  m a przedsięb io rstw a 
robó t in żyn ie ry jnych , a je ­
dynie rozproszone grupy  
robót. W ytw órn ia  W-70 
p ro d u k u je  e lem en ty  dla 
3.800 izb rocznie, a  zw ięk­
szen ie  je j p ro d u k c ji — do

Z tym  zagadnien iem  
zw iązany  je s t ściśle w zrost 
p ro d u k c ji ro ln e j. N a te r e ­
n ie  w o jew ództw a ra d o m ­
skiego pod u p ra w y  za ję te  
je s t ponad  400 tys. ha  z 
tym , że zarów no jakość 
ja k  i k u ltu ra  g leb  nie 
w szędzie odpow iada ją  w y ­
m aganiom  now oczesnej gos 
po d ark i ro ln e j, s tą d  w  po­
lityce gospodarczej dużo 
uw agi p rzyw iązyw ać się 
będzie do rozw oju  ag ro - 
techn ik i. W  naszym  w o je ­
w ództw ie znalaz ły  się 
słynne g ró jeck ie  sady  d a ­
jące  ponad 10% k ra jo w ej 
p ro d u k c ji ow oców i należy 
dbać o ich dalszy  rozw ój.

W ojew ództw o dysponu je  
dużym , p o tenc ja łem  p rze ­
m ysłow ym , a 10% g lo b a l­
ne j p ro d u k c ji da je  E lek ­
tro w n ia  „K ozien ice”, dzię­
ki czem u now e w ładze 
p rzy w iązu ją  w ie lką  uw agę 
do naszego zak ładu .

W ystąp ien ie  I S ek re ta rz  
KW  P Z P R  zakończył s e r ­
decznym i życzeniam i dla 
Załogi i D y rek c ji w y raża - 

koniecznej w ysokości 24 ją c  nadzie ję , że Załogi
tys. izb, w ym aga n a k ła ­
dów  w ysokości 1.800 tys. 
złotych. In n e  w ojew ództw a 
m a ją  m nie j w ięcej tak ie  
sam e po trzeby . T oteż na 
pom oc z zew n ątrz  n ie  moż 
na  liczyć. W ładze w o je­
w ództw a radom sk iego  po-

nasze dołożą s ta ra ń , aby 
p ro to typow e b lok i zaczęły 
p racę  z w yprzedzen iem  a 
Z ałoga P lacu  B udow y i 
E k sp lo a tac ji u trzy m a ły  wy 
soką opinię w  społeczeń­
stw ie.

(bos)

KSR w Elektrowni
N a posiedzen iu  K SR  

E lek trow n i, k tó re  odbyło 
się w  dn iu  1.VII.1975 r. 
g łów nym  tem atem  było 
om ów ienie w yn ików  dz ia ­
ła lności za I półrocze oraz 
ok reś len ie  zadań  na  I I  pó ł­
rocze b ieżącego roku .

W  o b rad ach  — k tó re
poprzedziły  W ydziałow e 
n a ra d y  ak ty w u  p a rty jn o -  
-gospodarczego — u d z ia ł
w zięli: S ek re ta rz  KW
P Z P R  — Jerzy Adamczyk, 
D y rek to r N aczelny ZEOW 
— Jan Trybulski, In sp e k ­
to r  ZG Z EP — Józef B ed­
narczyk, o raz  D yrek to r 
O ddziału  N B P — Franci­
szek W ysocki.

R ealizację  zadań  za I
półrocze om ów ił d y rek to r 
naczelny  E lek tro w n i Adam  
Biały, po czym n ak reś lił 
g łów ne k ie ru n k i dz iałan ia  
w  II  półroczu.

W edług w stępnych  ob li­
czeń stw ierdz ić  m ożna, że 
zadan ia  gospodarcze w  za­
k res ie  p ro d u k c ji energ ii

ne  gen era ln ie  zostały  w y ­
konane.

O cena w yników  5 m iesię 
cy bieżącego ro k u  w y k a ­
zuje, że zad an ia  za ten  
okres zostały  w ykonane, 
a  w yn ik i popraw ione w 
sto su n k u  do u s ta leń  p la ­
nów  opera tyw nych .

O pera tyw ny  p lan  p roduk

N ak re ś la jąc  p lan  dzia ła­
nia II  półrocza dyr. B iały 
podkreślił, że będzie ono 
okresem , w  k tó ry m  zakład  
m usi dobrze przygotow ać 
się do szczytu je s ien n o -z i­
mowego, k iedy  znacznie 
w zrośn ie  k ra jo w e  zapotrze 
bow anie na  energ ię  e lek ­
tryczną .

W  in te re su jące j d y sk u ­
sji om ów iono szereg  w ęz­
łow ych prob lem ów  gospo-

nich  w niosków , om ów im y 
szczegółowo w najbliższym  
num erze.

W iele sp raw  dotyczących 
rea lizac ji zadań  i w yko­
rzy s tan ia  m ocy p rzero b o ­
w ych om ów ił w  sw oim  
w y stąp ien iu  dyr. naczelny 
ZEOW  J a n  T rybu lsk i.

S e k re ta rz  K W  P Z P R  J e ­
rzy A dam czyk naw iązu jąc  
do re fo rm y  ad m in is tra c y j­
nej p rzed s taw ił k ie ru n k i

Przed jesiennym szczytem
cji enegrii e lek trycznej 
b ru tto  w  I półroczu p rze­
kroczono o okło 370 tys. 
MW h, P lan o w an a  moc dys 
pozycyjna została  p rzek ro ­
czona o 170 MW.

W p ro d u k c ji energ ii 
c iep lnej n o tu je  się p rze ­
kroczen ie  o około  18 tys. 
K cal. O bniżenie jed n o s tk o ­
w ego zużycia pa liw a  u - 
m ow nego n a  p rodukcję  
b ru tto  o 1,5 g/kW h poz­
w oliło zaoszczędzić około 
10 tys. ton  w ęg la  o w a r ­
tości opałow ej 5.277 K cal/

darczych oraz m etod sp raw  
nego p rzygo tow an ia  do 
szczytu jesienno-zim ow ego'.

Szczególną uw agę zw ró ­
cono rów nież  na  n iepoko ­
jące  z jaw isk o  w zrostu  a b ­
sen c ji chorobow ej. L iczba 
godzin n iep rzep racow anych  
z ty tu łu  chorób  w  an a lo ­
gicznym  o k res ie  ubiegłego

dzia łan ia  w ładz w ojew ódz­
kich. N ajw ażn ie jszym  za­
gadn ien iem  je s t sp raw a 
budow n ic tw a  m ieszkan io ­
wego, w  k tó ry m  w ojew ódz 
tw o  rad o m sk ie  za jm u je  
o sta tn ie  m iejsce. P rzech o ­
dząc do sp raw  zw iązanych 
z E lek tro w n ią  pozytyw nie 
ocenił w yn ik i gospodarcze 
i zaangażow anie załogi, 

ro k u  w ynosiła  średn io  35 na  k tó re j w  im ien iu  K om ite tu  
jednego  za trudn ionego , a W ojew ódzkiego, p rzekazał

e lek try czn e j i ciep lnej oraz kg, obniżono koszty  zm ień 
zw iązane z tym  w ielkości ne w y tw arzan ia  energ ii 
ch a rak te ry zu jące  p a ram e- e lek try czn e j o kw otę oko- 
try  techn iczno-ekonom icz- ło 2.400 tys. złotych.

w  roku  b ieżącym  w zrosła  
do 45 godzin. Z agadnien ie  
to, ze w zględu na  kon iecz­
ność zg rom adzenia  odpo­
w iednich  danych  p o rów ­
naw czych, pozw alających  
na w yciągnięcie  odpow ied-

podziękow ania i życzenia 
dalszych sukcesów .

K o n fe ren c ja  Sam orządu  
Robotniczego p r z y j ę ł a  
w nioski zapew n ia jące  p e ł­
ną rea lizac ję  zadań  gospo­
darczych  I I  półrocza.

(rg)

0 lepsze warunki 
pracy i wypoczynku
Z ad an ia  zw iązane z postępem  w dziedzin ie  w a ru n ­

ków p racy  i w a ru n k ó w  socja lno -by tow ych  załóg 
tra k to w a n e  są  w polityce społecznej p a r t i i  jak o  ró w ­
norzędne z zad an iam i ekonom icznym i ii gospodarczy­
mi. Z n a jd u je  to  m. in . w yraz  w fakcie , żc k ie ro w n i­
c tw a zak ładów  ponoszą pełną  odpow iedzia lność nic 
ty lko  za w ykonyw an ie  p lan ó w  p rodukcy jn o -ek o n o - 
mdcznych, ale rów n ież  za w a ru n k i p ra c y  i rea lizac ję  
uchw alanych  na  K SR  p rog ram ów  zaspoka jan ia  po ­
trzeb  socja lno -by tow ych  załóg.

■Wsępna ocena rea liz ac ji U chw ały  KW  P Z PR  w 
sp raw ie  p o p raw y  w aru n k ó w  p racy  i so c ja ln o -b y to ­
w ych E lek trow ni i P lacu  B udow y by ła  przedm io tem  
o b rad  P len a rn eg o  posiedzen ia  K Z PZ PR .

W o p arc iu  o in fo rm ac ję  S e k re ta rza  O rganizacy jnego  
KZ P Z P R  Ja n a  F usa  rozw inę ła  się dyskusja , w  k tó ­
rej n a  p la n  p ierw szy  w yb ija ło  się zagadnien ie  w ła ­
ściw ej o rgan izacji, w ypoczynku  sobo tn io-n iedzielnego  
Je s t to  bow iem  sp raw a , k tó ra  ja k  do tąd  nie docze­
ka ła  się  na leży tego  rozw iązan ia  zarówino w  E lek tro ­
w ni ja k  i na P alcu  B udow y. Szerokie po le  do dzia­
łan ia  m a ją  tu  ra d y  oddziałow e i zak ładow e zw iązków  
zaw odow ych, k tó re  ja k  do te j pory  n ie  p rze jaw ia ją  
w iększej ak tyw ności.

Z w róccno  rów nież  uw agę  n a  szereg innych  is to ­
tnych prob lem ów  m. in . n a : działalność p ro f ila k ty ­
czną służby zdrow ia i p o p raw y  w aru n k ó w  je j p racy  
zagaspodarow an ie  te ren ó w  osiedli w  K ozien icach  
w aru n k i p racy  — k tó re  w  w ielu  p rzy p ad k ach  pozo­
s taw ia ją  jeszcze w iele do życzenia — przyczyny w zro ­
stu ab sen c ji chorobow ej.

G łów nym  celem  i n a jw ażn ie jszą  tre śc ią  polityk: 
P a rtii je s t i być m usi dążenie do  s tw o rzen ia  ludziom 
pracy  coraz lepszych w aru n k ó w  życia o raz  zd ro ­
w szych, bezpieczn iejszych  ;i m niej uc iąż liw ych  w a ­
ru n k ó w  p ro d u k cy jn e j dz ia ła lności. S p raw a  w a­
ru n k ó w  p racy  je s t osobnym  zagadn ien iem , k tó re  w 
III e tap ie  budow y będzie  z pew nością  znacznie 
lepiej rozw iązane . D otychczas w iele bow iem  robiłc 
się w  u rząd zan iu  s tanow isk  p racy  w o d erw an iu  oc 
ludzi k ied y  m ieli z n ich  korzystać.

P len u m  p rzy ję ło  szereg  cennych  w niosków :
— p rzysp ieszen ie  budow y p rzy zak ład o w ej P rzycho ­

dni L ek a rsk ie j, p rzes trzeg an ie  zasady okresow ych, 
specja listycznych  b a d a ń  i p row adzen ie  p ro filak ty k i 
lek a rsk ie j

— w ybudow an ie  lu b  w ykup ien ie  bu d y n k u  n ad  m o­
rzem , ce lem  pow iększen ia  .stałej b azy  w czasow ej 
E lek trow ni,

— zorganizow anie w ypoczynku so b o tn io -n iedz ie lne­
go w  oparc iu  o bazy w  Ś w ierżach  G órnych  i zago­
spodarow any  ob iek t w  Jan ik o w ie . P rzep row adzen ie  
w tym  zak res ie  an k ie ty zac ji w śród p raco w n ik ó w  m a­
jącej n a  celu u zyskan ie  m a te ria łu  dotyczącego form  
tego w ypoczynku,

— p o p raw a  w a ru n k ó w  m .icsżkaniow ych i lik w id a ­
cja k w a te r  P T T K ,

— op racow an ie  do końca lipca  szeroko  zakrojonego 
szczegółowego p ro g ram u  po p raw y  w aru n k ó w  so c ja l­
nych  na  najb liższe  la ta ,

— osta teczne  za ła tw ien ie  lo ka lizac ji pod budow ę 
dom ków  jedno rodzinnych .

— up o rząd k o w an ie  osiedli i u tw orzen ie  placów  
zabaw .

Do szczególnie w ażnych  k ie ru n k ó w  dzia ła lności so­
c ja ln o -b y to w ej na leży  ró w n ież  n ies ien ie  co raz  b a r ­
dziej odczuw alne j pom ocy w łączeniu  obow iązków  
zaw odow ych d rodzinnych  kob ietom  p racu jący m . Dc 
póki inie zostan ie  zapew n iana  w y sta rcza jąca  licz.ba 
m iejsc w  p rzedszko lach  i ż łobkach  — k ażd a  in ic ja ­
tyw a, k ażd e  sku teczne działan ie  n a  rzecz po lepszen ia  
op ieki n ad  m a ły m i dziećm i m a  ogrom ną w arto ść .

To ty lko  n ie k tó re  zad an ia  s taw ian e  p rzez  P lenum , 
k tó re  w y raźn ie  pod k reś liło  w agę om a wdanych p ro ­
blem ów . Z a rea liz ac ję  k o n k re tn y ch  zadań  oceniani 
będą poszczególni k ierow nicy  odpow iedzia lnych  służb.

P len u m  za tw ie rd z iło  ró w n ież  p la n  p ra c y  K Z  na  
I I I  k w a r ta ł  bieżącego roku .

. W

Dokuczliwe 
mieszkańców os. Świerże

rbi>[.
d n i

M ieszkańcy
, .cy.Yido1

O sied la  w k u , nie , m o że , dostarczyć wc
Ś w ierżach  nie m a ją  ła tw e  dy w szystk im  — .formują 
go życia. O ich  k ło po tach  się p rzy  n ie j d łu g ie  kolej- 
z p rzykrością  n ie jed n o k ro t k i. A w arii iniie m ożna un ik  
n ie  in fo rm u jem y . O sta tn ie  nąć. Je ś li je d n a k  w ystępu  
znów  odeb ra liśm y  sporo in ją  ta k  często' n a leży  się  do 
te rw en c ji w  sp raw ie  złego m yślać , że z konserw acją  
zaop a trzen ia  sk lepów  i nie u rząd zeń  wod. kam. nie 
w ygodnych d la  p racu jące j je s t n a jle p ie j . Je ś li n ie ma 
załogi godzin ich  o tw arc ia  innego sposobu m oże nalc- 
Szanse na zrob ien ie  zaku- żałoby pom yśleć o budow ie 
pów  po p racy  są  zn ikom e s tu d n i m ogące j funkcjono- 

W czerw cu  dokuczliw ie w ać w  chw ili aw arii, 
d a ją  się w e zn ak i w ielo- B ardzo  n iebezp ieczny  jest 
godzinne p rze rw y  w  dosta po d jazd  do O siedla. D roga 
w ie w ody. W w y n ik u  aw a p e łn a  je s t w yboi ii dz iu r 'i 
r-ii 270 m ieszkań  jednocześ b ra k  tu  poboczy. N iebezpie 
nie zostało  pozbaw ione w o czenstw o pow iększa  b rak  
dy. W je d n y m  p rzy p ad k u  ośw ietlen ia . O sta tn io  byliś 
(2 doby) p rzyczyną  tego, by m y św iadk iem  ja k  w ieczo 
la  to  a w a ria  s tu d n i głębino re m na  zak ręc ie  p o tłuk ła  
w ej, w  d ru g im  (4 doby) pęk  się  bo leśn ie  s ta rsz a  kob ie - 
nięcie ru ro c iąg u  tłocznego ta . M am y duże tru d n o śc i z
Przyczyny  p rz e rw  w  dosta  
w ie w ody nie w szystk im  są 
znane  i z resz tą  o.ne mies? 
kańców  n ic  in te re su ją . J e ­
d y n a  s tu d n ia  p rzy  zielenią

us ta len iem  w łaśc ic ie la  tej 
drogi. Może zechce pom óc 
w ^ te j sp raw ie  U rząd Gm i 
ny" K ozienice?

(1)
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P O D Z I Ę K O W A N I E
W  poprzedn im  num erze  zam ieściliśm y  in fo rm ac ję  

o działalności S tac ji N au k o w o -b ad aw cze j ORGBUD 
na tereniie 'G eneralnego  W ykonaw cy  oraz o ses ji w y ­
jazdow ej Rtady N aukow ej In s ty tu tu  O rgan izacji, Z a ­
rządzan ia  i E konom iki P rzm y słu  B udow lanego , k tó ­
r a  odbyła się n a  budow ie.

P on iżej zam ieszczam y zd jęc ia  z o b rad  o raz  tekst 
podziękow ania jak ie  w  zw iązku  z zo rgan izow aniem  
sesji n a  ręce d y re k to ra  J  Z ie lińsk iego  n ad es ła ła  R a­
da N au k o w a  In s ty tu tu :

„W zw iązku  z odby tą  w  dniiu 22 m a ja  '1975 r. S e ­
sją  W yjazdow ą R ady  N aukow ej n a  budow ie  E lek tro ­
w ni w  K ozienicach — R ad a  N aukow a d D yrekc ja  
In s ty tu tu  czuje się w m iłym  d la  sieb ie  obow iązku

Przem aw ia dyr. E lektrow ni — mgr inż. Adam Biały.
Fet. W ojtkowski

w yrazić  tą  d rogą P an u  D yrek to row i podziękow anie  za 
w zorow ą o rg an izac ję  itej n ad e r pożytecznej im prezy, 
k tó ra  um ożliw iła  głębsze w ejrzen ie  d rozpoznanie  
złożonej p ro b lem aty k i pow ierzonej P an u  D yrektorów ’; 
p rio rite to w e j budow y.

mim
Fragm ent Prezydium

Fot. W ojtkowski
P rosim y  p rzy jąć  w yrazy  zasłużonego szacunku  i 

u z n a n ia ”.
P rzew odniczący  
R ady  N aukow ej In s ty tu tu  
O rgan izacji, Z o rządzan ia  i Ekonom iki 
P rzem ysłu  B udow lanego'
P rof. Wł. D an ileck i

, D y rek to r In s ty tu tu  
Doc. d r  inż. E dw ard  

£! W inkowski

pralnia gotowa, trudności 
z praniem pozostały

Załoga R em ontów  w y ­
w iąza ła  się w  pe łn i z zo­
bow iązan ia  — p race  zw ią­
zane z a d a p ta c ją  pom iesz­
czen ia  d la  p ra n ia  odzieży 
roboczej — zosta ły  zakoń­
czone. N ie znaczy to je d ­
n ak , że p ra ln ia  ju ż  p ra c u ­
je. a le o tym  za chw ilę.

P rz y  w y k o n y w an iu  p rac  
so lid a rn ie  p racow ały  b ry ­
gady z w szystk ich  oddz ia ­
łów  pod k ie ru n k iem  szefa 
O ddzia łu  R em ontów  B u ­
dow lanych  — W ilhelm a  
W ołowca.

D la w y o b rażen ia  o za­
k re s ie  w ykonanych  robó t 
podajm y, że in s ta lac ja  w o­
dy c iep łe j, z im n ej i k a n a ­
lizacji, posadzki, m alow a­
nie, szk len ie  to  dzieło b ry ­
gad: Jana K rakowiaka. Je­
rzego R ębalskiego i W al­
demara Badaja z RWB 
P racow n icy  RWB zm on­
tow ali (również urządzen ia  
w en ty lac ji n aw iew n e j 
w yw ienn ik i c iepła. Oni 
także za jm o w a li się u s ta ­
w ien iem  m aszyn .

D ziałow e śc iank i s ta lo ­
we w y k onyw ała  brygada 
Stan isław a K ulika z RW K 
a pod k ie ru n k iem  m istrza 
Z dzisława K alinow skiego  
p rzeb iegała  tru d n a  o p e ra ­
c ja  .tran spo rtu  ag regatu  
p ra ln iczego  zw iązana z w y ­
k u w an iem  o tw orów  w śoia 
nie. P raco w n icy  oddziału 
rem o n tu  tu rb in  do p ro w a­
dzili in s ta la c je  p a ry  dc

urządzeń  p ra ln iczy ch  ora? 
c.o. do  w ym ienn ików .

B ry g ad a  Bolesława
Chmielą z RW E w ykonała 
in s ta la c ję  siły , św ia tła  o 
rhomtaż szafy  sterow niczej

B rygady  Edwarda Fabi- 
siaka i Stanisław a Budnia- 
ka z rem o n tó w  naw ęg lan ia  
— w en ty lac je  zew nętrzną 
p ra ln i tzw . w y w iew n ą  i
część n aw iew n ej. J a k  w i­
dać w k ład  p racy  rem an to - 
w ców  był n ieb ag a te ln y .

W chw i]i obecnej w  p ra l­
ni /s to i "agregat chem iczny 
(w  sp ec ja ln y m  pom ieszcze­
niu  .w yposażony  w  m a g a ­
zynek  do p rzechow ania
płynu). 15 -litrow a p ra lk a
suszarka , '2 prasow nice, 
kocioł do b ielizny , s to ły  
jednym  słow em  u rząd ze ­
nie je s t n iem al kom pletne 
Piszę „n iem al” bo b ra ł  
je s t jeszcze dużej pralk: 
za in s ta lo w an ia  k tó ­
re j żąda  u ży tk o w n ik  tzn 
służba ad m in is tracy jn a  
E lek trow ni. U rządzen ie  t a ­
kie — z przeznaczeniem
dla szkoły zn a jd u je  się w  
m agazynie  in w esty cy jn y m  
Szkole będzie ono p o trze­
bne, ja k  usta lono  na jed ­
n e j z n a ra d  ‘w  ro k u  p rz y ­
szłym . Z pdw odzeniem  dc 
tego czasu m ożna sp ro ­
w adzić  inny  ag reg a t, a b ę ­
dący ,na m ie jscu  w y k o rzy ­
stać  z poży tk iem  d la  zało­
gi. J a k  zap ew n ia ją  wyko- 

DOKONCZENIE na str. 4

Z ak ład  R em ontow y
E n erg e ty k i w y k o n u je  r e ­
m on ty  tu rb in , kotłów , 
a rm a tu ry  zespołów  oraz 
rem o n ty  pom p w ody ch ło ­
dzącej.

W  zak resie  rem ontów  
tu rb in y  z n a jd u ją  się: część 
p rzep ływ ow a w ysoko,
średn io  i n iskoprężna , 
części m echan iczne  g ene­
ra to ra  i w zbudnicy  oraz 
reg u lac ja  tu rb in y  w  części 
hy d rau liczn e j i p o w ie trz ­
nej.

W u rządzen iach  k o tło ­
w ych p rzep row adzane  są 
rem o n ty  u k iad u  pyłow ego 
w  tym : m łyn, podajn ik i, 
p a ln ik i i p rzew ody ; a po­
nad to  część ciśnieniow a 
k o tła , k ru sza rk i, ob ro to ­
we podgrzew acze . pow ie­
trza  i kom pensato ry .

J e s t to bardzo  szeroki 
zak res robó t stanow iący 
w iększość p rac  rem o n to ­
w ych.

A k tu a ln ie  p racu ją  przy 
rem oncie  b loku IV. N a re ­
m on t czeka ją  już  n a s tę p ­
ne. P ow iększenie  zak resu  
ro b ó t n ie  szlo w  parze 
z odpow iednim  zw iększe­
niem ' s ta n u  za tru d n ien ia . 
Z ak ład  odczuw a w ięc d o t­
k liw ie  b ra k  ludzi. M imo 
ty ch  tru d n o śc i te rm in y  są 
do trzym yw ane. P lan
pierw szego półrocza został 
p rzekroczony . Było to 
m ożliw e dzięki o fia rn e j 
zaladze, p racy  poza go­
dzinam i i w  dni w olne 
(często w  w ym iarze  60—90 
godzin nad liczbow ych  w 
ciągu m iesiąca n a  jednego 
p racow nika). N ic w  tym  
dziw nego, pon iew aż przy 
rem oncie  n.p. b loku  VII 
w inno  pracow ać 96 ludzi, 
pracow ało  około 40.

W śród  n a jlep szy ch  — 
doskonali fachow cy: s ta r ­
szy b ry g ad z is ta  tu rb inow y  
Jan O ryl, b ry g ad z is ta  r e ­
m ontu  m łynów  — Leon 
Gugała, b ry g ad z ista  r e ­
m o n tu  obro tow ych  pod­
grzew aczy  p ow ie trza  —

N ie p o tr z e b n i ? „m acosze” trak to w an ie  
przez E lek trow n ię  i inne 
kom entarze .

N ieste ty  nie n a jlep ie j 
u k ła d a ją  się rów nież sto- 
sunki_ p racow ników  z n ie ­
k tó rym i przełożonym i
w ew n ątrz  p rzedsięb io r­
stw a.

Henryk Szew czyk czy w praw dzie  ZRE otrzym ało
Henryk K irekowski, k tó - p ierw szy  od dw óch lat
rego b ry g ad a  p ra c u je  przy przydzia ł 10, je d n a k  po-
rem oncie  pom p w ody trzeb y  są k ilk ak ro tn ie
chłodzącej. P ra c ę  tę  pilnie w iększe, zaś k w ate ry
.trzeba w ykonać, bo już PT TK  n ie  rozw iązu ją  pro-
czeka inna . P o tem  z po- b lem u — łatw o zrozum ie-
w ro tem  pom py. W idzi po- m y pow ody, k tó ry m i k ie -
trzebę  zsynchronizow ania ru ją  się ludzie odchodząc się p rob lem am i je j K o-
rem ointu ipomip z  posto jem  na  inne  obiek ty , czy na- z ien ick iej G ru p y  — k tó re j
b loku. _ T rudno  bow iem  w et do n iek tó rych  w y- p raca  zbędna je s t do p ra -
w yobrazić  sobie _ rem on ty  działów  E lekrow ni. W zm a- w idłow ego fu nkc jonow an ia
pom p zim ą. Czyżby b rak  ga to  nerw ow ość w  pracy, E lek trow n i.

W arto , by w praw dzie  
dość oddalona d y rekc ja  
ZRE bliżej za in te resow ała

gospodarza?
W spom nieni p racow nicy  

n iew iele  m ów ią o sw ojej 
p racy . No cóż, p raca  jes t 
w y ją tkow o  ciężka, szcze­
gólne je j nasilen ie  p rzy ­
p ad a  n a  okres le tn i. N ie 
m a w ięc co m yśleć o 
u rlopach , Znacznie w ięcej 
m ożna się od n ich  dow ie­
dzieć o dodatkow ych  k ło ­
po tach  i u tru d n ien iach . 
N iedostateczne zaplecze 
socjalne, rozw iązać ty lko  
może d rug i b u dynek  usług. 
W pom ieszczeniu budynku  
głów nego b ra k  w ody, nie 
m a w aru n k ó w  zjedzenia 
śn iad an ia . W iele do ży­
czenia pozostaw ia sp raw a 
przydzia łu  u b ra ń  robo ­
czych i ochronnych. N ie­
dosta teczne  je s t w yposaże­
n ie  w  osprzęt i narzędzia. 
K lucz  pneum atyczny  s ta ­
now i n ieosiągalne m arze­
nie, w obec czego 5 tys. 
ś ru b  przy  podgrzew aczu 
odkręcać trzeb a  kluczem  
p łask im . N iezbędne do r e ­
m ontów  m ate ria ły , k tó re  
w inna  zabezpieczyć E lek ­
trow nia , są  często n iedo- 
s ta rczan e  bądź dostarczane  
z dużym  opóźnieniem . 
W w arsz tac ie  nie z a in s ta ­
low ano siły . J e s t więc 
n iem ożliw e podłączenie 
sz lifie rk i i w ie r ta rk i. Do­
d a jąc  do tego rozgorycze­
nie ludzi spow dow ane 
b rak iem  m ieszkań  —.

narzek an ia ludzi na

Czy powinni
o d e j ś ć  ?

OU początku bieżącego roku odeszło z Elektrowni 
ponad 130 osób. Odchodzą młodzi fachow cy, którzy 
tu zdobyli dośw iadczenie. W ich m iejsce zgłaszają 
się nowi kandydaci — przyjęto ich od stycznia 128 
Ludzie now i w ym agają przeszkolenia — naraża to 
Nakład na dodatkowe koszty. Odczuwa się jednocze­
śnie brak ludzi na wydziałach, deficyt zatrudnienia  
zw iększy się prawdopodobnie w obec konieczności za­
pew nienia obsługi now oprzyjm ow anych do eksploata­
cji bloków.
Dlaczego odchodzą?

Z bogatej, lis ty  tych, 
k tó rzy  złożyli w ypow ie­
dzenia w ybra liśm y , droga, 
czystego p rzy p ad k u , k ilka  
naźw isk. Z apy ta liśm y  o 
przyczynę p o d ję te j decyzji

(W iesław  Czech z W y­
działu R em ontów  s tw ie r ­
dził, że p ra c a  w  „E nergo­
m ontażu” w ydaje  m u  sit 
znacznie b ard z ie j a tr a k ­
cyjna — zarów no  poć 
w zględem  w aru n k ó w  p ra ­
cy 'jak i p łacy.

'P racow nicy  'Wydziału 
Ruchu: A n d rze j Sznajdei
i S te fan  G n iad ek  (e lek try ­
cy) oraz R y sza rd  B ogu­
mił (energe tyk  ciep lny) bai 
dz ie j szczegółowo u za­
sadnili przyczyny odejścia. 
W szyscy przechodzą dc 
pracy w  H ucie K atow ice 
i chociaż spodziew ają  się 
tam  w yższych zarobków , 
nic to  zadecydow ało  c 
zm ian ie  p racy . G łów ną 
p rzyczyną — ich  zdaniem  
a zdan iem  ich kolegów
któ rzy  m arazie (w ynikło  to 
z rozm ow y) 'zostają — są 
zarów no n iew łaśc iw e w a ­
ru n k i p racy , ja k  'i .n iew ła­
ściw e stosunk i m iędzy ­
ludzkie.

W śród w ielu  bolączek 
ioty.czących w arunków  
p racy  w ym ien iano  w ady 
k lim a ty zac ji w  n a s ta w ­
n iach , i  w ady  k a n a liz a ­
cji ,ina m łynach , przez cc 
przy piracy stoi się w  w o­
dzie, zby t m ałe  zao p a trze­
nie w  odzież ochronną —

szczególnie zużyw ające się 
szybko rękaw ice . Z darzają  
się p rzy p ad k i za trudn ien ia  
na określonych  stan o w i­
skach  — ja k  to m iało  m iej 
sce w  p rzy p ad k u  R. B ogu­
m iła  — liudzii n ie  p o siad a ­
jących  stosow anych  u p ra ­
w nień . M a to  określone 
konsekw encje  przy roz­
dziale p rem ii — otrzym ują  
ją  znacznie n iższą. O d­
dzielna sp raw a  to  zaopa­
trzen ie . W ielokro tn ie  m ie­
liśm y m ożność stw ierdzić, 
źe k iosk  w  bud y n k u  głó­
w nym  'zupełnie mie sp e ł­
n ia  sw ojej ro li, z ao p a trze ­
n ie  je s t fa ta ln e , godziny 
o tw a rc ia  n iedogodne dla 
p racow ników . Rozm ówcy 
7.głaszali szereg zastrzeżeń 
w  zakresie  aw an so w n ia  a 
p rzydzia łu  m ieszkań .

L istę  żalów  i u tru d n ić ń  
m oglibyśm y znacznie w y ­
dłużyć. — nic o to chodzi 
M niej .nas in te re su ją  p rzy ­
czyny n iep raw id łow ośc i 
niż sam  fa k t dlaczego w 
okresie z a tru d n ien ia  miki 
nie w y tłu m aczy ł tym  lu ­
dziom  p rzyczyn  is tn ie ją c e ­
go s tan u  rzeczy. I tu  w kra 
cza w . s fe rę  tzw . sto sun ­
ków  m iędzy ludzk ich . Z a­
łoga edezuw a b ra k  n a ra d  
na 'k tórych m ogłaby p rz e d ­
staw ić  sw oje problem y. 
Nie doszło do sk u tk u  ocze­
k iw ane  spo tkan ie  z D y­
rek c ją . T a sy tu ac ja  s tw arza  
n iepo trzebne zadrażn ien ia  

DOKOŃCZENIE na str. 3

Na ćwiczeniach samoobrony

Dobre w y n i k i — m o gą  być le p s ze
W ram ach  ćw iczeń Z a- w ane  s ta le  jeden  raz  na 

kładow ego O ddziału  O d- dw a m iesiące, 
budow y p rzeprow adzone O siągnięcie dobrych  w y-
zostalo w połow ie m aja  n ików  pierw szego s trz e - 
p ierw sze s trze lan ie  z b ron i lan ia  było bodźcem  do 
m ołokalib row ej. S p raw - w ysun ięcia  propozycji
dzian  ten , w  k tó rym  utwor-zenia sekcji s trze - 
udzia ł w zięło 30 członków  lcck icj LOK. W ydaje  się, 
ZOO — w ypad ł nadspo- że je s t to w y ją tkow o 
dziew anie dobrze. O koło sp rzy ja ją ca  okoliczność do 
25 osób uzyskało  dobre zo rganizow ania na te ren ie  
w yn ik i zarów no w s trze - G eneralnego  W ykonaw cy 
lan iu  z kbks (poz. leżąca kola LOK. S ekcja  s trze - 
do tą rczy  spo rtow ej z od - lecka, k tó ra  — m iejm y 
leglości 50 m) ja k  i z p i-  nadzie ję  _  pow stan ie  
sto le tu  m ałokalib row ego  p rzy  kole, um ożliw i p ro - 
(z pozycji s to jące j .od- w adzen ie  częstych tre n in -  
ległość 25 m). g °w  i tym  sam ym  osiąga-

N ajlepsze  w yn ik i w  nie lepszych rezu lta tów , 
s trze lan iu  z kbks osiągnęli C hętnych  zapew ne nie za- 
Pawel Kowalczyk, Marian brakn ie .
M aciejczyk, Marian Ro- Sw oją drogą w a rto  b y -
nianowicz, Tadeusz Zdc- loby pom yśleć o naw iąza- 
biak i Tadeusz Konrad n iu  k o n ta k tu  z is tn ie jącą  
zaś z p is to le tu  m a lo k a li- już  sek c ją  s trze leck ą  przy  
brow ego Marian M aciej- E lek trow n i, by w spólnym i 
czyk, Paw eł K ow alczyk, siiam i u rządzić  strzeln icę, 
B olesław  Olczak, Jerzy o k tó re j osta tn io  je s t zu- 
Ostrowski, Janusz Tom - pełn ie  cicho. A  przecież 
czak i Zdzisław N owotar- by ła  ju ż  lo ka lizac ja  i do- 
ski. kum em tacja, ty le, że n a  śiad

S trze leck ie  próby  człon- te j o sta tn ie j n ie  m ożna 
ków  ZOO b ęd ą  . o rgan izo- obecnie n a tra fić . (r)

Będzie więcej domów
W dniu  30 czerw ca zo­

s ta ł pom yśln ie  zakończony 
rozruch  technologiczny Z a­
k ład u  B etonów  K om órko­
w ych. In w esto r p rze ją ł 
w szystk ie  ob iek ty  w  u ż y t­
kow anie, w y staw ia jąc  b u ­
dow lanym  w ysoką no tę  za 
jakość w ykonaw stw a.

„P rzy  po rządkow an iu  
te ren u  Z ak ładu  w  o s ta t­
nim  e tap ie  budow y p r a ­
cow ali ju n acy  O IIP  „B e­
to n -S ta l”. W ypracow ali 
oni z te j ra c ji 14 000 zł na 
rzecz FA SM . W p racach  — 
prow adzonych  godzi­
nach  pozasłożbowych^ — 
w yróżn ili się  szczególnie
M arian  Czyż i H en ryk
W ójcicki.

O d m arca  p racow ały
dw ie lin ie  technologiczne 
i zak ład  p rodukow ał blocz 
ki p re fab ry k o w an e . W 
k w ie tn iu  — 6 tys. m 3, tj. 
180 tys. s z t ,  pozw ala jąc  p a  
w ybudow an ie  150 dom ków  
jednorodzinnych . P lan  m a­
ja  —• 7,5 tys. m 3, załoga 
przek roczy ła  p ro d u k u jąc  
dodatkow o 1,5 tys. m 3 tych 
elem entów . P rzec ię tn a  w ici 
kość dobow ej p ro d u k c ji w 
czerw cu w yniosła  280 m 3.

W ro k u  b ieżącym  zak ład  
dostarczy  149 tys. m 3 tych 
p re fab ry k a tó w , tj . o 14 tys. 
m 3 w ięcej n iż  p rzew idu je  
cyk l no rm atyw ny .

Po  uzup e łn ien iu  e lem en­
tów  w yposażen ia  ZBK  p ro ­
dukow ać będzie także  dyle
1 śc iany  scalone.

W  zak ładzie  p racu je  
obecnie 370 osób. Z ałoga 
szkoli się dopiero , to też
2 razy  w  tygodn iu  o rg a n i­
zow ane są  'k ró tk ie  n a rad y  
robocze, na  k tó ry ch  u sta la  
się szczegółowo zak res ro ­
bót, m ów i o trudnośc iach . 
E fek ty  p rzynosi to  w y ra ź ­
ne i w  postaci p rzek racza ­
n ia  p lanów  i w  postaci 
w prow adzanych  m o d ern i­
zacji, co z resz tą  je s t ściśle 
pow iązane. D ocelow o za­

tru d n ien ie  w yn iesie  600 
osób. Połow ę z tego mogą 
stanow ić  kob ie ty  — praca  
je s t lekka , bow iem  stopień  
zm echanizow ania zak ładu  
je s t bardzo  w ysoki.

W łipcu  p racow nicy  
o trzy m ają  now oczesną s to ­
łów kę. Z ak ład  będzie p ro ­
w adzony  przez GS.

Duża część pracow ników  
dojeżdża, n aw e t z k ilk u - 
dziesięciok ilom etrów ych  
tra s . D w a w łasne  au to k a ­
ry  n ie  w y sta rcza ją , część 
przew ozów  p rz e ją ł PK S.

N iem al ca ła  p ro d u k c ja  
Z ak ładu  tr a f ia  n a  w olny 
rynek . D la szybkiego t r a n ­
sp o rtu  p ro d u k c ji do GS, 
Z ak ład  B etonów  pow inien  
dysponow ać 20—25 jed n o ­
stk am i o ładow ności 18 t. 
D otychczas udało  się ich 
w ypożyczyć 5 — z PK S  
P u ław y . Część środków  za­
bezpiecza „T ran sb u d ”. Ubo 
gi w  ta b o r kozien ick i O d­
dział P K S  — trac i m ożli­
w ość w y pracow an ia  zysku, 
fa b ry k a  zaś ponosi d o d a t­
kow e keszty .

ZBK p racu je  w  oparciu  
o technolog ię  pyłow ą, w 
całości op racow aną w  P o l­
sce. J e s t trzec ią  tego  ro ­
dza ju  fab ry k ą  w  k ra ju . 
W przyszłości podobne b ę ­
dą istn ieć przy  w szystk ich  
e lek trow n iach . Je s t to bo­
w iem  przem ysł bardzo  eko 
nom iczny. S k ładow an ie  jed 
nej topy  popiołów  kosztu je  
e lek tro w n ię  53 zł. Z akład  
p re fa b ry k a c ji p łac i za tę  
ilość 9 zł. O szczędności są 
w ięc ogrom ne.

D zięki doda tkow ej p ro ­
dukcji, k tó rą  da ZBK  w 
bieżącym  roku , będzie moż 
na  szybciej rea lizow ać roz­
szerzony p rogarm  budow ­
n ic tw a  indyw idualnego , na 
k reś lo n y  przez K om itet 
W ojew ódzki P Z P R  w  R a­
dom iu.

(c)
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N o w e  bloki 
now e technolgie

PR T iA  „T erm okor” p ro ­
w adzi a k tu a ln ie  p race  zw ią 
zane g łów nie z zabezpie­
czaniem  an tyko rozy jnym  
k o n stru k c ji sta low ych  dlh 
II I  e tapu . Od poziom u 
—4,5 do +10,2. N owością 
jes t w prow adzen ie  do k ład ­
nego czyszczenia (p iasko­
w ania) tych  ko n stru k c ji, 
k tó re  dostaw ca w praw dzie  
zabezpiecza na  okres tra n s  
p o rtu  i sk ładow an ia , ale 
je s t ono n iedostateczne. 
E lem enty  przechodzą w ięc 
czyszczenie do .,żyw ego” i 
4-krotine pow lek an ie  f a r ­
bam i chlorokauczukow ym i, 
k tó re  s to su je  się w  m ie j­
sce m inii. C ykl schnięcia  
tych  fa rb  je s t znacznie 
krótszy . W I I I  k w arta le , 
jeżeli p rzedsięb io rstw o  o- 
trzy m a  zamówione- n ie ­
zbędne ilości fa rb  tik so tro  
pow ych — p rzejdzie  na 
m alow an ie  tym i fa rbam i. 
Z a le tą  ich je s t o trzym y­
w anie ponad  2 -k ro tn ie  
grubszej w arstw y  zabez­
p ieczającej. P ozw ala to  na 
pow lekan ie  k o n stru k c ji tyl 
ko dw a razy , a  co za tym  
idzie, zm niejszen ie  p raco ­
chłonności. J e s t to bardzo  
is to tne , poniew aż trzeb a  
nadążyć za „E nergom on­
tażem ”. . W szystkie p race  
w ykonyw ane są n a  zap le ­
czu pod gołym  n iebem . Po 
m ontażu  dokonu je  się na 
budow ie ju ż  ty lk o  d ro b ­
nych p op raw ek  i n ak ład a  
ko lo ry stykę .

B rygada  W iesław a W ar- 
gadzkiego, ja k  do te j pory  
w yw iązu je  się ze sw oich 
zadań  znakom icie, p racu jąc  
w ie lok ro tn ie  na  tzw . w y ­
d łużonym  dniu.

W  m a ju  p iaskow ano  i 
zabezpieczono fa rb am i 300 
ton e lem en tów  k o n stru k c ji, 
w  czerw cu 500 ton, a le  ju ż  
w  n astęp n y ch  m iesiącach  
po trzeby  w zrosną  do 1000 
ton  k o n stru k c ji. Poszcze­

gólne elem en ty  w ażą czę­
sto  pow yżej 25 ton. N ie ­
zbędny przy  w ykonyw an iu  
p rac  je s t oczyw iście dźwig. 
N iestety , jedynym  jak im  
p rzedsięb io rstw o  dysponu ­
je  TUR-600 je s t n ie sp ra w ­
ny. W praw dzie  w  ram ach  
dobre j w spó łp racy  „E n e r­
gom ontaż” w ypożycza sw ój 
dźw ig, a le  sy tu a c ja  tak a  
nie może trw ać  sta le .

D w um iesięczna p rzerw a 
w m ontażu  pozw oli na z ro ­
b ien ie  zapasu  w  ilości oko­
ło 2 tys. ton  zabezpieczo­
nych e lem entów  k o n s tru k ­
cji. W yprzedzenie  to jes t 
bardzo  po trzebne. O kres 
niepogody m ógłby zak łó ­
cić ry tm  p racy . P ia sk o w a­
nie (p iasek  z W isły) odby ­
w a się na  w olnym  pow ie­
trzu  i cz te rech  ludzi obslu 
gu jących  dw a kom plety  
u rząd zeń  — b e to n ia rk a  
nagrzew n ica  „A pollo” — 
musi. w ykorzystyw ać sprzy 
ja ją ce  w a ru n k i a tm osfe ­
ryczne. K onieczny je s t n ie  
zw loczny m ontaż  w iaty  
przyw iezionej z Jan ikow a 
N iebaw em  będzie rów nież 
d ruga , p rzesuw n a  w iata , 
d em ontow ana obecnie w 
B oryszew ie. P rzed  o k re ­
sem  jesienno-z im ow ym  jest 
to p rob lem  bardzo  isto t 
ny.

B olączką przedsięb io r 
s tw a  je s t b ra k  zaplecza. 
Część o trzy m an a  z „T er- 
m oizo lacji” adap tow ana  
je s t w łasnym i silam i. Znaj 
dzię się tam  pom ieszczę 
n ie d la  dw óch k las  uczniów  
— sp ec ja lizac ja  '— izolarz 
i b lacha rz . Ju ż  w  lu tym  
będą p ierw si absolw enci 
now i ludzie z k w a lif ik a ­
c jam i, na  I I I  etap .

K ie ru ją c a  p racam i inż. 
M aria  N iew czas je s t w ięc 
pe łna  optym izm u.

Z innych  p rac  I I I  e tapu  
w ym ienić należy zabezpie­
czanie an ty k o ro zy jn e  ru ro ­

ciągów  e s tak ad y  na  odpo- 
p ielan ie .

W arto  podkreślić , że 
„T erm o k o r” posiadający  
p racow n ię  p ro jek tow ą, 
je s t p rzedsięb io rstw em  
w iodącym  w  w y k o n aw ­
stw ie  robó t an ty k o ro zy j­
nych dla elek trow n i. 
P rzedsięb io rstw o  o trzy m a­
ło zlecenie na zabezpiecze­
n ie  an ty k o ro zy jn e  now ych 
e lek tro w n i w  B ełchatow ie.

W ykonanie  ta k  tru d n y ch  
p rac  jak im  były  m a lo w a­

n ie  zb iorn ików  re te n c y j­
nych i ob iek tów  w odorow - 
n i pozw ala sądzić, że i 
tym  razem  — m im o k o ­
nieczności zdobyw anie do­
św iadczeń w  zw iązku ? 
w prow adzen iem  now ej 
technologii — am b itn a  za­
łoga w ykona sw oje zad a ­
nia. Życzym y sukcesów .

A sw oją drogą chyba to 
dobrze, że now ości w p ro ­
w adza się w łaśn ie  na nowe 
bloki 500 MW. Czy jednak  
to słuszne, że w łaściw e 
zabezpieczenie o trzym ają  
ty lko  k o n stru k c je  do po­
ziom u 10,2, a  n ie  ca ła  k o t­
łow nia i m aszynow nia? 
W ątpliw ości tego typu  ma 
k ierow nik  G rupy  R obót 
„T erm okor” w  K ozieni­
cach — C zesław  Z nam i- 
row ski.

<r)

Sylw etki

Przykłady pozytyw ne

p o w i n n i  
o d e j ś ć  ?

dokończenie ze str. 2
i z ipewośoią n ie  sprzy je 
dobrej a tm osferze  p racy  
Nasza E lek tro w n ia  je s t z a ­
k ładem  now ym  — .nit 
w szystko jeszcze może 
funkcjonow ać doskonale. 
T rzeba to  załodze tłu m a ­
czyć, w y jaśn iać . I to  nie 
w  sposób, ja k  w  p rzy p ad ­
ku jednego  z p rzełożonych

„ jak  ci s.ię n ie  podoba m o­
żesz się zw oln ić” Mogą 
— zw aln ia ją  się.

I jeszcze jedno  — przy 
zw aln ian iu  n ik t  ich  nie py 
ta  „dlaczego?”. Ta dziw na 
dy sk rec ja  te ż  je s t n ie p o ­
ko jącym  sygnałem . Tym 
bardzie j, że w ynoszą z Z a­
k ład u  poch lebne  opinie.

dopływ ie , ■ t 
dw a m etry

B ardzo  szeroki zak res 
robó t m a O ddział R em on­
tów  B udow lanych , k tórego 
k ie row n ik iem  je s t W ilhelm  
W oiow iec Do robó t tych  
należy  s ta ła  k o n serw acja  
kanalizacji, czyszczenie u - 
rządzeń  chłodniczych, kon ­
se rw ac ja  w en ty lac ji, sze­
reg  d robnych  p rac  i n a ­
p ra w  w e w szystk ich  o- 
b iek tach  i pom ieszczeniach 
E lek trow n i.

N a jtru d n ie jszą  z w yko­
nyw anych  osta tn io  robó t 
było czyszczenie osadn i­
ków  w ody p o w ro tne j. B ry  
gada  H en ry k a  D ziew ida 
przez osiem  dni p racu jąc  
po 12 godzin — przy  
zm niejszonym  
w ody u sunęła  
m ułu  z osadnika, co zabez­
pieczy ło  dobrą  p racę  pom p 
w  pom pow ni w ody p o w ro t­
nej. O becnie b ry g ad a  czyś­
ci następ n y  osadn ik . P ra ­
cow nicy RW B w ykona li o- 
s ta tn io  śc iank i w  g a le rii 
naw ęg lan ia , aby  osłonić 
część kotłow ą. Z pow odu 
b ra k u  odpow iednich  m a ­
te r ia łó w  zastosow ano tu  
p re fa b ry k a ty  betonow e, 
k tó re  dla osiągn ięcia  od­
pow iednich  w ym iarów  cię­
to p iłą  tarczow ą.

Po  opuszczeniu  b u d y n ­
ków , na te ren ie  E lek tro w ­
ni, przez szkołę p rzy zak ła ­
dow ą rad y k a ln ie  popraw iły  
ię w a ru n k i p racy  i so c ja l­

ne załogi O ddziału . W daw  
nych pom ieszczen iach  szkol 
nych n.) p racach  a d a p ta ­
cy jnych  zorgan izow ać.: 
b iu ro , ^zatnie, śn iadaln ię . 
W arto  podkreślić , że n? 
te ren ie  ty ch  sza tn i nie 
zd a rza ją  się kradzieże, k tó ­
ry ch  n ie s te ty  n ie  b rak  
gdzie indziej. P racu jąca  
na e tac ie  RW B sp rzą tacz ­

ka  dba o to, aby do po­
m ieszczeń n ie w szedł n ik t 
n iepow ołany , także  działał 
ność w ychow aw czą k ierów  
n ic tw a  p rzyn iosła  dobre 
re z u lta ty  w  zak res ie  po­
szanow an ia  m ien ia  społecz 
nego i p ryw atneg o .

W m iejscu  daw nych  
w arsz ta tó w  szkolnych  znaj 
d u ją  się obecnie w arsz ta ty : 
s to la rsk i, m a la rsk i, h y ­
d rau liczny , b lach a rsk i i 
szk la rn ia  RW B. D zięki ich 
p rzen iesien iu  m ożna było
poszerzyć pow ierzchnię  
w a rsz ta tu  spaw alniczego. 
Podobnie  ja k  inne, O d­
dział RW B odczuw a b rak i 
w  za tru d n ien iu . W chw ili 
obecnej np. nie obsadzone 

6 e ta tów . Tym  b a r ­
dziej godne u znan ia  jes t
to, że pracow nicy  ro zu ­
m ie jąc  po trzeby  zak ładu  
n aw et w  sezonie le tn im  
ta k  u s taw ia ją  p lan  sw oich 
u rlopów , aby w ykonan ie  
robó t nie było zagrożone.

W O ddziale p racu je  w ie ­
lu robo tn ików  m ających  
g o sp o d a rv w a  ro lne. W o- 
k res ie  p ilnych  p rac  poto­
w ych członkow ie b ry gady  
um aw ia ją  się m iędzy sobą 
co do te rm in u  w y k o n an ia  
p rac  w e w łasnych  gospo­
d a rs tw ach , aby  zebrać na 
czas plony, lub  w ykonać 
inne prace , i n ie  spow odo­
w ać p rzes to ju  w  rem o n ­
tach. W arto , ab y  in n i b ra li 
z n ich  p rzyk ład .

(e)
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T eresa  R Ę B lS  — obcho­

dow y u rządzeń  pom ocni­
czych N aw ęg lan ia . W 1973 
roku  pod ję ła  p ierw szą  
p racę  — w  E lek trow n i 
„K ozienice”. Po trzech  
m iesiącach  p ra k ty k i zaw o­
dow ej została  p rzen iesiona  
na stanow isko  obchodow e­
go u rządzeń  pom ocniczych 
N aw ęglania. W spó łp raca z 
kolegam i u k ład a  się dob­
rze. K obiet na zm ianie 
je s t znacznie m niej, to też 
m ężczyźni tw ierdzą , że: 
„o jed yn aczk i trzeba  dbać”. 
M ąż p. T eresy  je s t k ie ro w ­
cą. Po zapoznaniu  się z 
w a ru n k am i p racy  m ałżon ­
k i stw ierdził, że n ie  chcia ł­
by się z n ią  zam ienić na 
stanow isko . W aru nk i p ra ­
cy rzeczyw iście są t r u d ­
ne — n isk ie  pom ieszczenia, 
n iezb y t dobrze rozw iązana 
w en ty lac ja  i b ezustahn ie  
unoszący  się pył.

M am  dw oje dzieci — 
m ów i p. T eresa . C órka  w  
tym  ro k u  idzie do szkoły, 
a le  n ie  chcia łabym  siedzieć 
bezczynnie w  dom u. C ho­
ciaż i tam  bez p rze rw y  je s t 
irobota. W p racy  s ta ra m  się 
m yśleć ty lko  o za jęc iach  
zaw odow ych, żeby p raco ­
w ać w y d a jn ie  i bezp iecz­
nie. G ospodynią je s tem  
dopiero  po zakończeniu  
zm iany.

— m ów i M aria  S w istow ska 
było koniecznie bo pom im o, 
że m ia łam  gospodarstw o 
ro lne i dziieci p o s tan o w i­
łam  pracow ać. O prócz k u r  
su opera to ró w  dźw igów  
skończyła ku rsy : o p e ra to ra  
sp rzę tu  lekkiego , suw nicy 
i zdoby ła  u p raw n ien ia  do 
p racy  n a  dźw igu  sta łym . 
T eraz  je s t p racow n ik iem  
w szechstronn ie  p rzygetow a 
nym  i m oże być p rz y d a tn a  
w  każdym  m om encie b u ­
dow y. P ra c a  na „a lim ak u ” 
nie na leży  do n a j ł a tw ie j  
szych .i w ym aga dużej ostro  
żności. Zaw sze mim urucho  
m:ię dźw ig  — m ów i p. Ma 
ria  —  sp raw d zam  czy n ik t 
nie w ychy la  się z szybu. 
Tu w szyscy się spieszą. La 
du je  się czasem  120 osób na  
raz. S ta ra m  się zaw sze za 
pobiec 'n iebezpieczeństw u 
W  pośpiechu  ludzie  często 
nie z a s ta n a w ia ją  się  czym 
grozi p rzeciążen ie  w indy 
O strożność ta  p rzy d a ła  się 
o sta tn io  bardzo . Z dążyła  za 
trzym ać  m iędzy poziom a­
mi w indę ra tu ją c  życic 
dw om  ju n ak o m  z O H P, któ 
rzy  w y ch y lili się do szy­
bu. D ostała  w te d y  pochw a 
łę i nagrodę. N ic je j je d ­
n a k  nie ucieszyło ta k  jak  
św iadom ość, że zapobiegła 
traged ii. G dy za trzy m ała  
w indę ro zp łak a ła  się z r a ­
dości. U ra tow an i, p rzy  spot 
kan iach , o b d a rza ją  ją  zaw  
sze uśm iechem  w dzięcznoś­
ci.

M aria  SW ISTO W SK A  — 
o p e ra to r dźw igu

P ra c u je  w  „B e to n -S ta lu ” 
od 1969 roku . Rozpoczęła 
jak o  k o n tro le r  k u rsó w  cię 
żarów ek  — a p ra c a  je j 
często trw a ła  od św itu  do 
późnej nocy. G dy kończo­
no w ykopy pod  fu n d am en ­
ty  w y je c h a ła  n a  k u rs  ope­
ra to ró w  dźw igów  do  G n ie­
zna.

P o d n ies ien ie  k w a lif ik ac ji

M a ria  S w istow ska — 
choć w cale  n a  to  n ie  w y­
g ląda  — zosta ła  3 -k ro tn ie  
babcią . M a duże dośw iad ­
czenie1'' życiow e, co je s t jed 
n ą  z p rzyczyn , że je j sto 
sunk i z m łodą załogą uk ła  
d a ją  się  dobrze. J e s t  b a r ­
dzo cen iona  p rzez  k ie ro w ­
nic tw o  p rzed ięb io rs tw a  i 
kolegów .

Z  wędrówek fotoreportera
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Brak zaplecza utrudnia pracę
W zak res ie  budow y III 

e tap u  pow ażny je s t udziai 
p rac  „ H y d ro -cen tru m ” 
P rzedsięb io rstw o  to w 
chw ili obecnej w  b u d y n ­
ku g łów nym  ko n ty n u u je  
p race  przy  w ykonyw an iu  
d renażu  tzw . opaskow ego. 
P ow ażny  niepokój budzi 
b ra k  d o kum en tac ji na dre 
naż  p łask i. Część załogi 
p ra c u je  p rzy  budow ie pom 
pow ni cen tra ln e j, ch łodze­
nia przepływ ow ego, w yko­
n u je  k an a ły  zrzutow e, w y­
kopy i robo ty  żelbetow e. 
„H y d ro cen tru m ” je s t także 
w ykonaw cą III po la  sk ła ­
dow isk odpop ie lan ia . Do 
w ykonan ia  p ierw szej k w a ­
te ry  tego po la  naw ieziono 
130 tys. m 3 ziem i. Na 
przeszkodzie  „ z a m k n ię c iu  
w ałów  sto i b ra k  pospólki. 
Pom im o po tw ierdzen ia  do­
staw y  15 tys. ton tego 
m a te ria łu  przez Z akłady 
E k sp lo a tac ji K ru szy w  w 
B iałym stoku  m onity  w ysy ­
łane  w  te j sp raw ie  przez 
„H y d ro cen tru m ” nie p rzy ­
niosły  rezu lta tu .

Z aplecze p rzedsięb io r­
stw a, budow ane d la  po­
trzeb  III e tap u  je s t zad a­
niem  rzeczow ym  II k w a r­
ta łu  b r. Tym czasem  na 
budow ie zaobeserw ow ać 
m ożna s łab e  tem po, a o sta t 
nio n aw et zupełne  zah a ­

m ow anie p rac . O ddan ie  za 
piecza g w aran tow ałoby  
p rzedsięb io rstw u  dobre w a 
ru n k i p racy , pon iew aż na 
jego  te re n ie  zn a jd ą  się: 
m agazyn  d robnić i cem en­
tu , zb ro ja rn ia  z c iesieln ią, 
w a rsz ta t rem ontow y, m y j­
nia, p lace  posto jow e i 
sk ładow e, b e to n ia rn ia  oraz 
b u d ynek  adm in is tracy jn y . 
D otychczasow e budynk i 
„H y d ro cen tru m ” m ożna by 
w ykorzystać  jak o  zaplecze 
pom pow ni. O późnienia  w 
budowiię ^zaplecza są p rz y ­
czyną pow ażnych zan ied ­
b ań  w  zakresie  ochrony  
m ien ia , sp rzę tu  ii bhp. 
B rak  o św ietlen ia  i u tw a r­
dzonych p laców  na  te ren ie  
now ego zaplecza un iem oż­
liw ia p rzechow yw anie  tam  
a trak cy jn y ch  i ła tw y ch  do 
„up ły n n ien ia” m ateria łów . 
Od pół ro k u  obok ciesiel- 
ni — na te ren ie  sta reg o  
zaplecza — egzystu je  m a ­
gazyn paliw , p rzed  n im  
sk ładow ane są  deski. W y­
k a z u ją  to  skw ap liw ie  
w szystk ie  k o n tro le  bhp, 
a le  n ie s te ty  n ie  m a le p ­
szego rozw iązan ia . „H y­
d ro c e n tru m ” je s t w laścicie 
lem  25 jed n o stek  sp rzę to ­
w ych, d la  k tó ry ch  b rak  
je s t obecnie m iejsca  do 
rem o n tó w  i p laców  posto ­
jow ych. Z konieczności

sp rzę t byw a pozostaw iany  
n a  noc poza te ren em  b u - 
,-iowy. O ty m  ja k  je s t to 
sprzeczne z p rzep isam i nic 
trzeb a  n ikogo p rzek o n y ­
w ać. W najb liższym  cza­
sie spodz iew ana  je s t do ­
s taw a  10 w agonów  ru r  
s ta low ych  o p rzek ro ju  
1000 m m , a  konieczność 
ich  sk ładow an ia  spow o­
d u je  dodatkow e kłopoty. 
Te k ilk a  fak tó w  stanow i 
chyba w y sta rcza jąco  m oc­
ny  a rg u m en t, że p rzy sp ie ­
szenie budow y zaplecza 
je s t sp ra w ą  dużej w agi.

Pom im o' pow iększenia  
s ta n u  załogi m. in. sp ro ­
w adzono tu  z W arszaw y 
doskonalą  b ry g ad ę  A nto­
niego Długosza — sp ec ja ­
lis tów  od w y k onyw an ia  
r u r  ssących, w  k tó re j znaj 
d u ją  się fachow cy te j m ia ­
ry  co Roman Gozdccki, 
p rzedsięb io rstw o  nad a l o d ­
czuw a tru d n o śc i kadrow e. 
W chw ili obecnej do pol­
nego s tan u  z a tru d n ien ia  
b ra k  je s t około 40 ludzi 
g łów nie op era to ró w  i ro ­
bo tn ików  n iew y k w alifik o ­
w anych . K ierow nic tw o  bu 
dow y s tw a rza  szanse zdo­
bycia zaw odu o rg an izu jąc  
w e w łasnym  zak res ie  szko 
len ie  o p e ra to ró w  sp rzę tu  
średn iego  i lekkiego. Obec 
nie trw a  k u rs  d la  10 osób.

1
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J u ż  dla c zy s te j p r z y je m ­
ności o d n o to w u jem y , że 
godziny  pracy sk lepów  
w  K ozienicach nie u leg ły  
popraw ie na  ty le , aby prze  
c ię tn y  śm ie r te ln ik  p ra cu ją ­
cy  na budow ie  m ia ł czas 
się w  co ko lw iek  zao p a ­
trzyć. D latego in fo rm u je ­
m y  czło n kó w  n a szych  za ­
łóg, żeb y  n ie  naraża li się 
ucieczkam i z  p racy  w  celu 
nabycia szc zo tek  do zęb ó u  
poniew aż  — ja k  w y ja śn ia ­
ją  e k sp e d ie n tk i  —  od pó i 
ro ku  tego a so r ty m e n tu  w  
kozien ick ich  sk lep a ch  brak  
Ma to  szereg za le t. M ie­
szka ń cy  oszczędza ją  m nu- 
s tw o  czasu  p rzy  celebro­
w an iu  to a le ty , a am bitn i 
ha n d lo w cy  są w  stanie  
sprostać zapo trzebow an iu  
na pastę.

— 0 O 0 —

Jeszcze  bardzie j s k o m ­
p liko w a n y  je s t s y s te m  go­
dzin  fa k ty c zn e g o  otwarcia  
sk lepów , k tó r y  z  u rzę d o ­
w y m  n ie  m a, w b rew  p o ­
zorom , n ic  w spó lnego . T o ­
też z  sa ty s fa k c ją  s tw ie r ­
d zam y, że  w  k ilk u  s k le ­

pach p o ja w iły  się n a w e i 
k a r tk i .,w y sz ła m  na  c h w i­
lę”. B ardzo b y śm y  chcieh 
się dow iedzieć  ile  się no 
tę  chw ilę  idzie , bo ocze­
k iw a n ie  pod sk le p e m  nie 
m a w  ta k im  przypadku  
sensu. B udu jące  ta b lic zk , 
pod ty tu łe m  „przyjęcie  to ­
w a ru ” zd a ją  się zw iasto-

ko k io sk i „R uchu”. P rze ­
w ażn ie  ich  dzia ła lność ogra 
nicza się do zasłonięcia  f i ­
ranek . ' Z  pow odów  za- 
pew/ne aż ta k  w a żn ych  1 
ta jn ych , że  nie pow inny  
do trzeć  do pu b liczn e j w ia ­
dom ości, za m k n ię to  na 
d łu ższy  czas na głuche  
k io sk  p rzy  O siedlu Skarpa

u itvc+ m

P racow nicy przedsiębor- 
s tw a  „ R uch” w  K o zien i­
cach posiedli w idać w y ż ­
szą m ądrość za o p a tryw a ­
nia się w  drobiazgi u  do­
brego św . M ikołaja . Może 
zechcieliby się podzielić  
dośw iadczen iam i i z  naszą 
załogą.

—0O 0—

A skoro się przy  okazji 
ta k  zgadało ju ż  o handlu  
nasi korespondenci dono­
szą, że  zrobienie zakupów  
w sk lepach  w arzyw niczych  
znudziło  się zu p e łn ie  i będc 
popierać targow ą inicja- 
ty idę  p ryw a tn ą . O statnie  

wać, że  ja k iś  to w a r będzie N a jb liże j z  osiedla E ner- by liśm y  św ia d ka m i oblę- 
Sprauidza  się to przew a- g e tyk i po gazetę  je s t więc żenią n iew innego  człow ieko
żnie w  p rzy p a d k u  p ie k a r - do cen tru m . Na szczęście przez rozbestw ione gospo-
ni. C hleb , acz n ie  sys te - k io sk  p rzy  G iew oncie  nie dyn ie  dom ow e. R yzyka n t
m a tyczn ie , je d n a k  się po p rzeżyw a  ta k  o lbrzym ich  ^en  TOja { bow iem  czelność
jaw ia . S zko d a  ty lko , że  pe trudności, n ie  n ęka ją  go w nieść na targow isko  ogór-
po łudn iu , ty lk o  w  jed n ym  rem arnenty. Co do k io sku  k i a 30 z ł zresztą . Udało  
sk lep ie  p ieka rn iczy m . „R uchu” p rzy  R a dom skie j nam  się rów n ież zm ien ić

należy się dom yśleć , że zdanie o cebuli. O statnio
— oOo—  prow adzi go n ieszko d liw y  nie ona w y c iska  łzy , ale

hobbysta , k tó r y  w  przer- je j brak.
O siedle E n erg e ty k i o b - w ie od bardzie j in tra tnych  

staw iono  ju ż  różnego ro- za jęć za jm u je  się działał- — o q 0 —
dza ju  b u d ka m i. D w ie 2 nością handlowfą —  być
nich m ia ły  eg zys tow ać  ja- m oże w  czyn ie  spo łecznym . R ea su m u ją c  pow yższe  je ­

s te śm y  p rzkonan i, że sp e ­
cjaliści od hand lu  będą 
m ogli na k o le jn e j m ozolnej 
naradzie podkreślić , że m a ­
m y  i o jcow ie spędzający  
urlop  w  m ie jscu  za m ie ­
szkan ia  z  pow odu za w a r ­
cia przedszko la  na półtora  
m iesiąca  — m ogli sobie 
urządzić  śc ieżkę  zdrowia  
ze  sk le p u  do sk lep u . Podo­
bnie zresztą  z  b ra ku  w ię ­
kszych  a tro kc ji chw alą  ten 
ston  rzeczy  coraz m niej 
liczn i le tn icy .

— 0O 0—

J a k k o lw ie k  da je  się z a ­
obserw ow ać zm n ie jszo n y  
ruch  tu ry s ty c zn y , m ie- 
szko ń cy  K ozienic lubią p o ­
dróżow ać. M usieli polubić 
to  za jęcie  w  zw ią zku  z  s y ­
stem a tyc zn ie  w yd łu ża ją cym  
się czasem  podróży. Po ska  
sow aniu  d w u  autobusów  
na trosie  W arszaw a  — K o ­
zienice  — R adom , osoby 
liczące na pow ró t osta tn im
— bordzo prze ładow anym
— a u tobusem  (kzien ickiegc  
O ddziału) m a ją  szanse po-

' znania  nocnego życia  w  
•j sto licy, albo uroków  w ę- 
' d ró w k i p ieszej.

Do załatwienia
W zw iązku z a rtyku łom  

„P o trzebny  w zrost ak tw - 
ności ORM O” (BE n r  11-12 
(75) o trzym aliśm y  garść  
in fo rm ac ji ■ dotyczących 
działalności te j o rg an iza ­
cji na  te ren ie  E lek trow ni.

Mimo, że o rgan izacja  
nie je s t n astaw io n a  na 
ilość członków , lecz p rze­
de w szystk im , jakość, w 
bieżącym  roku  n astąp iła  
dalsza je j rozbudow a. 
P rzy ję to  osiem  osób. 
U tw orzono d rużynę kobie­
cą, k tó ra  je s t w  trak c ie  
n aw iązyw an ia  kon tak tów  
z kom ite tem  przeciw alko­
holow ym  w  celu u jed n o ­
licen ia  dzia łan ia  na tym  
odcinku , a  także  będzie 
m ia ła  za zadan ie  nadzoro­
w an ie  tru d n e j młodzieży.

P ow sta ła  n a  te ren ie  
E lek tro w n i d ru ży n a  W O PR 
w  sk ładzie  11 osób (w ięk­
szość pracow nicy) p ro w a­
dzi szkolen ia  na s te rn i­
ków  m otorow odnych .
Szkolenie te re ty czn e  do­
biega ju ż  końca, ale...

O rgan izac ja  zw róciła  się 
do D y rekc ji E lek trow ni 
o udostępn ien ie  p ływ an ia  
na  łodziach. P ierw sze 
pism o ze w zględów  „ fo r­
m a ln y ch ” (b rak  podstaw y 
p raw n e j) za ła tw iono  od­
m ow nie, d rug ie  — w  k tó ­
rym  p o dstaw a p raw n a  zo­
s ta ła  p o d an a  — do końca 
kw ie tn ia  n ie  doczekało się 
odpow iedzi. Może p ływ a 
gdzieś po ' d rodze służbo­
w ej. N iew ydaje  się, by 
był to na jlep szy  sposób 
na  zabezpieczenie ak w e­
nów  w odnych.

O R M O -w cy n ie  m a ją  
w łasnego pom ieszczenia, 
k tó re  je s t n iezbędne dld 
fu nkc jonow an ia  tak ie j 
p laców ki. N a tra f ia ją  ró w ­
nież na  inne  trudnośc i. 
B rak  je s t — ich zda­
niem  —  odpow iedniego 
k lim atu  d la w łaściw ej 
działalności te j o rgan iza­
cji. A może je s t ona n ie ­
po trzebna. Jeżeli tak  to 
kom u?

(g)

Sobotnie popołudnie — kolejka po piwo, sklep przy ul. Radomskiej.
Fot. W ojtkowski

myślą o zimie
Podczas ko le jnej w izyty  

na  budow ie szp ita la  — 
inw estyc ji n iezw ykle w aż­
nej d la  m iasta  i okolic — 
stw ierdziliśm y , że tem po 
na budow ie je s t zadow a­
la jące .

W trak c ie  m ontażu 
zn a jd u je  się ju ż  budynek  
m ieszkalny. W  budynku  
p ie lęg n ia rek  prow adzone 
są  p race  w ykończeniow e. 
B udow lan i zakończyli już 
część n iską  przychodni, 
trw a  m on taż  p ierw szych 
e lem en tów  części w yso­
k ie j — z ram  H. Obok 
m ontow any  je s t dźwig 
ŻB-40, k tó ry  um ożliw i 
dalsze p row adzen ie  robót. 
O czyw iście, o ile w  odpo­
w iedn im  tem p ie  d o s ta r­
czane będą  na  budow ę 
sam e ram y  i p ły ty  śc ien ­
ne. E lem en ty  te  w ykonu je  
Z ak ład  P ro d u k c ji Pom oc­
niczej „B e to n -S ta l” i przy 
obecnych w a ru n k ach  może

w iło  w y korzystan ie  -p ra ­
cu jącego przy  n im  dźw igu 
na  bu d y n k u  „C”. Dźwig 
zostanie p rzesun ię ty
1 w rześn ia .

K ierow nictw o budow y 
czyni w szystko, aby  p rzy ­
gotow ać jak  najszerszy  
fro n t robó t n a  zimę.

Do w rześn ia  w ykonane 
zostaną także  zew nętrzne  
roboty  sa n ita rn e  (ko lek ­
tor, kana lizac ja  ' i  dop ro ­
w adzenie  wody).

W dalszym  ciągu b rak  
je s t d o kum en tac ji n a  in ­
s ta lac ję  e.o. oraz tra fo s ta -  
cję, co un iem ożliw ia p rzy ­
stąp ien ie  do robó t załodze 
K ieleckiego P rzed s ięb io r­
stw a  R obót In s ta la c y j­
nych.

D odajm y, że p ierw szy  ze 
w znoszonych ob iek tów  — 
dom  p ie lęg n ia rek  — b ę­
dzie całkow icie gotow y 
w e w rześn iu . S tw orzy  to 
załodze budow y d ob re

w ykonać 3 sz tu k i dziennie, w a ru n k i socja lne  n a  zimę. 
M ontażyści są  w  stan ic  R ea lizacja  poczynionych 
ustaw ić  dzienn ie  8 sztuk , p rzez  k ie ro w n ic tw o  budo-
N a ca łą  budow ę trzeb a  w y zam ierzeń  um ożliw iła-

,, „  , . , . . .  . . .  I będzie zgrom adzić 850. bv o ddan ie  do uży tk u
W E lek tro w n i n o tu je  Szczególną uw agę n a le -  jak o  w ypadk i p rzy  pracy , k o n tro le  w ycinkow e, p ro -1  Z apas ram  na  zapleczu przychodn i już w  p rzy -

się w  o sta tn im  okresie  ży zw rocie n a  h ig ienę, A bsencja  chorobow a spo- pagow anie czasopism  sp e -1  w ynosi 90. Ł atw o  obliczyć, szłvm  roku .
znaczny sp ad ek  w y p ad k o - przy  czym  J ^ y c z y ^ J o ^ w  w odow ana^ ^  w ypadkam i c ja lis tycznych  s tw a rz a ją  że (po ■ u ruchom ien iu  w zw iązku z rozpoczy-

Dobra praca ło praca bezpieczna
wości. J e s t  to  w yn ik iem  p ierw szym  rzędzie czysto- p rzy  p racy  w  I k w a rta le  dogodny k lim a t d la  sukce- 
stopniow ego  p rzy sw a jan ia  ści odzieży och ronne j i 1975 r . by ła  o połow ę niż- syw nego u su w an ia  zag ro - 
przez poszczególnych p ra -  roboczej. N ie sp rzy ja  tem u  sza w  p o rów nan iu  z an a lo - żeń. N ie udało  się jed n ak  
cow ników , osób k ie ru ją -  b ra k  p ra ln i, w y stęp u jące  g icznym  okresem  roku  w yelim inow ać w ypadków  
cych zespołam i p raco w n i- b ra k i w  zabezpieczen iu  ubiegłego. Zgłoszeń chorób  w  zupełności. N a p rzyk ład  
ków , k ie ro w n ik ó w  kom ó- sza tn i w  oddzielne szafk i zaw odow ych dotychczas w  d n iu  3 lipca  o pera to r 
re k  ’ o rgan izacy jnych , za- n a  u b ra n ia  robocze i czy- n ie  było. dźw igu p racu jący  n a  te -
sad  odpow iedzia lności za ste. N ie zaw sze je s t w y s ta r      , remie .osiedla w  Ś w ierżach
s ta n  bhp  n a  sw oich  s ta n o - czająca  ilość c iep łej w ody podczas m anew row an ia
w isk ach  p racy  czy też  do m ycia , sza tn ie  i u m y - w G enera lnym  W yko- p rzy  przenoszen iu  p ak a - 
p rzy  o rgan izow an iu  ty ch  w a ln ie  są  c iasne. naw stw ie  pod ję to  szereg  m ery  b laszanej do tknął
stanow isk . P rzygo tow an ie  N ajgorsze w a ru n k i p ra -  p rzedsięw zięć o rien tacy j-  w ysięgnik iem  m aszyny  do 
s tan o w isk a  je s t sp ra w ą  za- cy w y stęp u ją  w  W ydziale nych  zm ierza jących  do lin ii w ysokiego napięcia, 
sadn iczą , z czego _ k a d ra  N aw ęg lan ia  n a  poziom ie po p raw y  w aru n k ó w  bhp. W ypadek  n ie  zakończył się 
k ierow n icza  w  pe łn i w in -  w ózków  rew ersy jn y ch  ze Z ałoga szko lona je s t su k - ta k  trag iczn ie  ja k  m ożna 
n a  zdaw ać sobie sp raw ę, w zględu  na  w ysokie tem - cesyw nie. System  k o n tro - się spodziew ać ty lko  d la - 
M ówi o ty m  w y raźn ie  K o- pera tu ry  i duże zapylen ie . — dotyczących zarów no tego, że sp raw n ie  zadzia-
deks P ra c y . M an k am en tem  rzu tu jący m  s ta n u  technicznego, zabez- ła ły  bezpieczniki na  linii

n a  w a ru n k i p racy  jes t pieczeń, b ad ań  okreso - energetycznej. Skończyło 
N ie zaw sze w łaśc iw a t,ra k  k lim aty zac ji, w  n a -  w ych, p rzygo tow an ia  s ta -  się na  oparzen iach  dwóch 

o rg an izac ja  p racy  n a  po- -staw niach b loku  1 i I I  now isk  pracy , okresow e pracow ników . Z te j okazji
ziom ie średn iego  dozoru oraz y  (j0 y n i .  P o p raw a  n a ra d y  pośw ięcone sp ra -  w arto  przypom nieć, że
by ła  pow odem  u k a ra n ia  n a s tą p iła  w  n a s taw n i b lo- w om  bezpieczeństw a, ja k  pod liniam i w ysokiego na- 
w  m iesiącu  m a ju  aż 12 k£w  j j j  ; j y ,  tu  je d n a k  z i b ieżące p race  służb  B H P pięcia n ie wolno w ykony-
osób. W iększość d rob n y ch  ko iet um yw aln ia  p rzypo - — p ro p ag an d a  w izualna , wać żadnych prac. (bg)
zan ied b ań  za ła tw ia  się  m in a  rzym ską  łaźnię, 
je d n a k  n a  bieżąco n a  n a -  \y  Wy n ik u  p rzeg lądu  sta  
ra d a c h  u  zastępcy  d y re k -  now isk  u sta lo n o  w ykaz
to ra  d/s techn icznych  z m ożliw ości zagrożeń  w y-
k ie ro w n ik am i w ydziałów . s tęp u jący ch  n a  poszczegól-

S ta ty s ty k a  m ów i, że k a -  nych  w ydziałach , oddzia-
ry  ró w n ież  pom agają . Po  }ach  j s tanow iskach ,
o b fitu jący m  w  u k a ra n ia  U staw a o b ad an ia ch  oko 
m iesiącu  m a ju  w  czerw  j jcznogci j p rzyczyn  w y -
cu n ie  stw ierdzono  w y k ro -  p acjk(5w  pow o łu jąca  zespo-
czen 1 w y padków  p rzy  jy  pow ypadkow e p rzyczy -
p racy - n iła  się do tego, że w n ios-

P rzep ro w ad zan e  ok reso - k i kom isji, w  sk ład  k tó -
w e  szkolen ia , kończące się ry ch  w chodzą b ezp o śred -
egzam inem , a także  egza- nio za in te reso w an i k ie row -
m iny  zw iązane z w y m ian ą  n icy  są  o w ie le  bogatsze,
zaśw iadczeń  k w a lif ik a c y j-  Jednocześn ie  zm niejszy ła
n y ch  p rzy czy n ia ją  się do się rów n ież  ilość zgłoszeń
p o p raw y  s ta n u  bhp . w ypadków  pozorow anych

Trudności z  praniem
dokończenie ze str. 2 nie czy b ra k  w ykorzystan ia
naw cy u rządzen ia  nie mo- tego e fek tu  zobowiązali 
żna  po b rać  z m agazync oddziała w ychow aw czo na 
w w yn iku  trudnośc i na.- ich in ic ja to ró w ? Od sieb it 
tury... b iu rok ra tyczne j dodajm y  jeszcze, że otrzy-
P rzeszkodą w  uruchom ię- moijem y sk a rg i n a  złą ja- 
raiu p ra ln i je s t b rak  zorga- kość usług  praln iczych  
niżow anego p u n k tu  przy- w ykonyw anych  na zew- 
jęć. N ie bardzo  się orien- ną trz , a  n a w e t n a  p rzypad- 
tu ję  k to  się ty m  pow n icr ki zm iany  odzieży n a  gor- 
zająć. P rzed s taw iam  jeidy- szą. 
nie w y tw orzoną sy tuac ję
ośm iela jąc  postaw ić  ipyta- (c)

dźw igu) w yczerp ie  się on nan iem  now ych obiektów  
szybko, co spow odu je  za- konieczna je s t szybka b u - 
ham ow anie  robót. P rz y - dow a dróg dojazdow ych, 
sp ieszen ie  m on tażu  b u d y n ­
ku  m ieszkalnego  um ożli- (r)

Junacy na igrzyskach  
ogólnopolskich

'W połow ie czerw ca w  To drużyn ie  O H P „B cio n -S ta - 
m aszow ie Maz. odbyły  się lu ”. T y ty ł na jlep szego  za- 
e lim inac je  s trefow e O H P, w odn ika  zdobył jego kole 
m łodzież s ta r to w a ła  w zaw o ga S tan is ław  K ołodziej- 
dach  lekkoa tle tycznych , pły czyk g ra jący  na p raw ym  
w an iu , p iłce s ia tk o w ej i sk rzyd le  w  a tak u , 
nożnej. W te j o s ta tn ie j dy
scyplin ie  ju n acy  z H ufca 
w Ś w ierżach  za ję li I m iej 
sce.

U m ożliw iło im  to s ta r t  w 
I I I - ic h  O gólnopolskich 
Ig rzy sk ach  L e tn ich  OHP. 
FSZ M P, k tó re  odbyły  się 
w  dniach  21—22 czerw ca w  
Inow roc ław iu . T u rów nież 
szczęście dopisało  naszym  
ju n ak o m  — up lasow ali się 
w  ścisłym  fina le , na IV 
m iejscu  zdobyw ając  dy­
plom  i p am ią tk o w y  puchar.

'N ajlepszym  strzelcem  
Ig rzysk  o k aza ł się K rzysz­
to f M oraw ski g ra jący  ja ­
ko środkow y n a p a s tn ik  w

(c)
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